
K.URYER LITEWSKI
w Wilnie w  Poniedziałek dnia 27 Kwietnia v. s. 1826 roku.

W iadomości K rajowe .
W i l n o .

D epartam ent Tobol górniczych i solnych, przy  
piśmie do redakoyi pod d. 16 kw ietnia  r. 1826 
N. 518, przysłał dla ogłoszenia następujące obwie­
szczenia do obywateli litewskich

Stos o w me do N ay wyższego Rozkazu Jego Ce - 
SARSK1EY Mości, Ministeryum Skarbu ogłasza, iż 
za okazaniem się śladów znaydującej się soli W 
Guberniach Litewskich, 'dla obudzeniu przemysłu 
W poszukiwaniu rzeczywistych źródeł solnych, 
znayduje potrzebnem ogłosić właścicielom ziem­
skim i obywatelom Gubćrniy Wilenskicy , G ro­
dzieńskiej i Obwodu Białostockiego, co następuje.

1). Na mocy ogólnych ustaw krajowych, każ­
dy właściciel ma prawo na własney ziemi szukać, 
odkrywać i dobywać sól, rozwozić ją wszędzie na 
przedaż, za wie .zą i pozwoleniem .Rządu, płacąc do 
Skarbu akcyzę; jaka dziś istnieje; to jest po 60 ko­
piejek od puda, lub jaka w czasie przyszłym usta­
nowioną będzie. T o  prawo nie rozciąga się na 
czasowych posiadaczów ziemi

3) Właściciele ziemi, odkrywający źródła soli 
i dobywający ją ku pożytkowi powszechnemu i 
Skarbu , stosownie do okoliczności towarzyszących 
odkryciu 1 wydobywaniu soli, mogą o trzym ać ód 
Rządu kilkoletme uwolnienie od opłaty akcyzy.

3) Kto odkryje obfitą kopśłlnią soli na własney 
ziemi, tem u Rząd, gdy ori żądać będzie, oprócz lat 
ulgowych, uczyni pożyczkę pieniężną do 10,000 r u ­
bli, na początkowe urządzenie do wydobywania 
tych kopalni. K to  zaś “na w łasney ziemi odkryje 
źródła słone, przydatne i korzystne, jeżeli przedsię- 
weźmie z nich sol wywarzać, o trzym a podług oko­
liczności pomoc od Rządu , k tó ry  się z resztą, 
tak w pierwszym jak 1 w drugim przypadku, nie bę­
dzie w dawał w rozrządzenia właściciela.

4) jrże li  k to  w skarbowey albo starościńskiey 
ziemi odkryje dobre* źródła słone, a szczególnie V 
Sól pokładow ą, ten otrzyma stosowną cło okoli­
czności nagrodę. Z  doniesieniem o takowych od­
kryciach udawać się można do mieyscowey cy- 
wilney Zwierzchności i prosto dó Ministra Skarbu.

Rząd spodziewając się, że takowe ogłoszenie 
obudzi czynność osob, gorliwych o dobro ogólne, 
nie zaniecha i ze śwojey strony użyć środkow do 
osiągnięcia tego celu, bez ndymnieyszego ścieśnie- 
hia prywatney własności.

Zarządzający E . K arn i ejew f 
Naczelnik Oddziału B. Iw an icki.

Śankt-Petersburg d. 18 kwietnia.
W  N aywyźey potwierdzuney Opinii Rady 

Państw a d 9 marca r.  t. między ińnemi postano­
wiono: zalecić wszystkim pogranicznym komorom 
celnym i mieyscowym władzom, ażeby mieli czuy- 
ny dozor nad tćrri, izby m onety róssyyskiey z P ań ­
stwa nie wyprowadzano: pozwalając tylko ogól­
nym poddanym w przejcździe przez granicę mieć 
przy sobie pięćdziesiąt rtibli srebrem i dziesięć 
rubli miedzią. (z G azety H andlotiey.)

K r ó l e s t w o  P o l s k I e .
W arszaw a dnia, 3o kwietnia.

(z G azety W arszaw skiey). 
KAYJAŚNiEYSZY CESARZ i KRÓL racźył nay-

łaskaw ie j  w dniu wczoiayszym dać wy słuchanie 
JO. Xię ,u Namiestnikowi, Ministrom i Senatorom 
Królestwa Polskiego.

J W . Hrabia O żarowski, Jenerał-A dju tan t N ay- 
JAŚN1EYŚZJS.GÓ Pana, przybył do tuteyszey stolicy.

Przyjechał tu  także z retdrsburga  J W . Hrabia 
M atusewicz , Rzeczywisty Radca Stanu Państwa 
Rossyyskiego.

J W . Hrabia Nesselrode Radca Tayny , Sekre­
tarz Stanu, D yrek to r  Ministerstwa spraw Zagrani­
cznych Państwa Rossyyskiego, przybył d. 29 z. m. 
do tuteyszey stolicy.

P r a ł a t , Scholastyk Metropolii W arszawski. 
JX,gX. S za n ia w sk i, wczora wyjechał do R zym u .

Na Seym mający się rozpocząć d. i 5 b. m., już 
przybyli wszyscy Senatorowie Duchowni.

Józef Hrabia O w liński , T ay n y  radca Cesar. 
A uśtry . i Prefekt biblioteki wiedeńskiey, został o- 
brany członkiem honorowym kom ite tu  uniwers. 
narodowego w P radze.

Dnia 24 m. i r. b. wozasie wichru, wywrócone 
zostały dwie starożytne topole w W ilanow ie  sławne 
z swfey nadzwyczayney obszefności. Wiadomo, źe 
topole wilanowskie istniały jeszcze za Króla Jana  
III, właściciela tego “pięknego mieysca.

Pewny Jegomość wyrachował , i i  gdyby się 
komń podobało dawać obiady na osób 12 pod w aru n ­
kiem, aby co dzień w innym porządku siedziały u 
stołu; wypadłoby mu dać 4yg 001,600 obiadów, a 
tak gospodarz i każdy z stołowników musiałby żyć 
lat 1,511,45-1. _________

Miasto W olne Kraków.
(z Kor respondent a W arszaw skiego)

Senat rządzący wydał pod d. i 5 kwietnia ob­
wieszczenie: iż gdy A rcy  Xięciu następcy tronu  
Cesarsko-Auśtryackiego ponadsyłano z obcych k ra ­
jów w znaotney ilości, książki lub dzieła kunsztu, 
k tóre  albo szczególnieyszey nic mają wartości, lub 
już vr wiedeńskich księgarniach i składach kun­
sztów śą sprzedawanemi, Rezydent dworu tego 
przy rządzie tuteyszym akkredytowany, oznaymił 
Senatowi życzenie, uprzedzenia autorów  tuteyszo- 
krajowych, którzyby podobną* myśl mieć mogli, 
ażeby w tey  mierze postępowali taż samą drogą, 
jaka jest przepisana względzie Samegoź Panujące­
go Monarchy, tg jest: iżby wprzód starali się o po­
zwolenie takowego przesłania; inaczey albowiem, 
niezachowujący tego przepisu autor,sam  sobie przy­
pisze nieprzyjemność, iż posłane dzieło będzie na 
koszt jego zwrócone.

A v  s т  r y A.
W iedeń  dnia  19 kwietnia.

N. Cesarz Jm ć w tow arzystw ie  A rcy-X ią- 
żęcia Franciszka K arola  przybył d. gb .  m. do Kla­
gen furtu , zkąd d. 11 b. m. udał się W dalszą po­
dróż do M edyolanu . (G. W .)

P  R U S 3 Y.
B erlin  d. 26 kwietnia

Xiążę Pruski W ilh elm , B ra t  Monarchy na­
szego, wyjechał z tu teyszey  stolicy 'do M oguncyi.

Abgielśki jenerał major Cohgreve wyjechał 
ztąd do P rankforiu  ńad M enem. [fi. W .).



N i e m c y :
M onachium dnia  i 4 kwietnia,

(z Korrespondenta W arszawskiego)i 
N a  siódmem posiedzeniu Izby poselskiej k ró­

lestwa bawarskiego, odbywały się rozprawy o ja­
wności sądownictwa, którego zaprowadzenie, ze 
wszech względów zbawienne, szczególniey deputo­
wany Tkinnes  popierał, i przykładami, z mieysc 
gdzie i akie postępowanie istnieje, dowodził. W ie ­
lu deputowanych poparło wniosek jego , z żąda­
niem, aby o to podać rządowi przełożenie; na co 
m in is ter sprawiedliw ości, Baron Z cn tn er , odpowie­
dział: i i  rząd raz przyrzekłszy to uczynić, dopeł-

amje obszerny opis installacyi Pana nowe.
go prezydenta Ziednoczonych Stanów Północnej 
- k tó ry Przy tey uroczystości m iał światłą
i bardzo m ia rk o w a n ą  mowę, a ztąd spodziewać 
się należy, z z zarząd jego oznaczać się bedzie ma. 
d rą  przezornością. “ *

— D n ia  i 5. —
(z G azety W arszaw skiej.)

Monarcha nasz posłał Królowi Jmci Frań- 
cuzkiemu w  podarunku 20 koni bardzo pięknych.

Gdy naczelnicy kanadyjscy , k tórzy tu nie­
dawno przybyli, zwiedzali dnia 6 b. m. W indsor , 
Pan Campbell oprowadził ich po tamecznym zam*

tak  dalece, ze niemasz domu, w którym  by nie by- DŹęknych oerodów krńlew ra&Vl0re dia widzenia

osoby cd 20 do 4o la t  nie są od niey wolne. Leka­
rze zaledwie mogą wystarczyć natłokowi*, borych. 
Szczęściem jednak, że charak ter tey  słabości nie 
jest niebezpieczny: niesłychać więc o przypadkach

rzawszy Króla Jmci, padli na kolana, a MonarchaППііІГтегтІс-гіг i» nn ~  ̂ .... •_postrzegłszy, i i  na szyi mają zawieszony w izeru-1 ^  
nek zmarłego Króla, zawiesił im własnoręcznie 
piękny złoty medal z wizerunkiem swoim, co ich

śmierci- W okolicach miasta, słabość ta jeszcze bardzo S v  K J  t °  ’ Г
się nieobwieściła. ‘ Mty<=h*>W*

Od brzegów M enu d. 16 kwietnia.
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(z G azety W arszawskiey).
ny wizerunek Monarchy w  całey figurze podług 
p o r tre tu  malowanego przez Pana Lawrence. Ka- m 
nadyyczykowie ci chodzą w narodowym swoim cai

Dnia i 4 b. m. przewieziono przez Bayreuth  ubio/8, / tW. „  ich j e T ^ t o ^  »o7 i W  o Z  *• 
c.ało amarłey w P a ryżu  Xięzney MetUrnich, któ- bioae są tło tcm i kolczykami. У l a
Vó ma bydz pochowane w majętność, Kom gsw art, Zbierana w Lwerpool składka na serwis sre-
lezącey o 5 md od b g r y .  Gdy je d. 5 b. m. wie- brny dla Pana Huskissan, wynosi już 1706 funtów 
ziono przez Johanniblerg, odprawiły się tam  uro- szterl. (7«800 zł. ооП У juz 1790 luntow

o° przyjaciół Xiażęcia W ellingtona  kazało 
la niego robić kosztowną wazę na podarunek.

Ma bydź na niey wystawiona bitwa pod W ater-

czyste exekwie.
— D nia  1 9 . __

N a sessyi p ierw szej Izby, seymu badeńskie

projekcie do prawa względem konskrypcyi, a k re ­
skowanie w tey  mierze do następnej sessyi odło­
żono. W  d rug ie j  Izbie roztrząsano d. i1 i 12 b. m. 
budżet kassy um arzającej na lata 1825, 1826 i 1827 
i  przyjęto go; d. i 5 b. m. roztrząsano użycie oie-

tnaja w czasie uczty,
Obie Izby Parlam entu rozpoczęły znowu 0- 

brady swoje, lecz zajęły się samemi prawie pety­
c jam i.  r  J

V\ E dynburgu  u tw orzyło  się towarzystwo 
kobiet szkockich dla upowszechnienia oświaty w
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moje
ajfjce,

rest

n ięd iy  skarbowych w ia tach  1821, 1822 i 1825na Grecvi: atoli nr*v , n
potrzeby kra jow e, a d .  16 b. m. zaczęto zdawać szczfzni mieli mowy. P r z e w o d n i e j  PanJam Ys
sprawę względem budżetu.

Odtąd, jak listy z Londynu  zapewniają, iż cło 
od wyrobów bawełnianych będzie zmniejszone w

M oncrieft.
Odebrany tu  list z A lexą n d ry i (w Egipcie)

A i  * г * . l / , . .  Pod d* 7 m arca wyraża: „Eskadra turecko esio.
Angin z 7» procentu na 10, wszystkie iabrykt ska pod' dowództwem Ibrahim a  Baszy w y p ł/n a -
szwaycarskie są bardzo czynnenu. wazy ? M arm ora, udała sis  z licznśm w o ' Z i m

Rostok 12 kwietnia.
(z teyze gazety.)

Pomyślne wiadomości handlowe z Londynu  
o nader ważnych odmianach w dotychczasowych 
prawach prohibicyynych angielskich , nadały no­
w y ruch  w mieście i porcie tuteyszym. Wszyst-

do buda, w celu wylądowania w Coron lub Mo- 
dom, lecz podczas żeglugi burza rozproszyła ją na 
wszystkie strony. Część umknęła do Cypru i Rho- 
aus, a reszta do brzegów Afryki. Powróciło tu  
(do A lexandry i)  19 okrętów, a blisko 20 z n a jd u ­
je się pod M odon. Eskadra ta  wiele ucierpiała, 
zwłaszcza część jey, która do Modon popłynęła;
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A n g l i a .
L o n d yn  dnia  i 3 kwietnia.

(z Korrespondenta W arszaw skie goi)

JNa jedney licytacyi poszło niedawno 26 to- 
mow dzieł W oltera  do wysokiey ceny. Kupił je 
kaznodzieja ^metodystów, i nazajutrz spalił.

I rźed kilku m iesiącami, gazety londyńskie 
uczyniły wniosek, aby ociemniałym, k tórzy w i n ­

ią w

iehowa. 
się bj 

zenia,l<
14 USpi

Itiedo

yrz-^ięucm zuxe- innemi posady oreanistóvi 
sierua handlu niewolnikami afrykańskiemi, a to z na siebie uwagę 1 gdv d 
tego powodu, żę obeymował w sobie warunek, wza- ganiste do kościlła w La,

>jekt
20 marca obierano or-

jemnego przeglądania okrętów. gunistę do kościoła w Lam bcth  (przedmieściu lon- 
dynskiem), pomiędzy czterema kandydatami, jeden

Hozpj

lenili
Teraźuieyszy Prezydent Stanów Zjednoozo- o c ie m n ia ł  „ ?  7 - r ^anayaaiami

nych, mianował P . Eoarette  posłem przy dworze za sobą q56 kresJk ^A л\1'
madryckim, Pana Poinsett posłem do Меху ku, a zarobku ^  .kf e?ek: . Aź do te§° czasu dla braku

Q
pie?vi 
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musiał bydź z kassy ubogich teyże para­
ł a  utrzym y wanym. rP. Forbes, sprawującym mteressa w Buenos Ayres

Jenerał L afayette  przybył d. 2 do R a L is h . Xiaźe R pnnt ... . .
stolicy pólnocuey Karcim y, gdzie zabawiwszy przez na_ O ten fo rd  w z g l ą . i e ^ u J S l ^ ^ L T t w a

aby 
la d i t i e

dni trzy ,  udał się do Fayetteoille.
Prezydent Zjednoczonych S ta n ó w , zgodnie 

z życzeniem senatu, mianował dotychczasowego 
mó wcę kongresu P . Clay sekretarzem Stanu, a Pa­
na Rusch, posła przy dworze londyńskim, sekreta-

. . ,  , . w в----- ------ --w .  arzystwa,
liysklic’014 7doto i srebro z kopalni brezy-

. ^ t e y s z a  gazeta Goniec umieściła list jene- 
ra a .yiiLiar dowodzącego częścią korpusu kolum- 

lyskiego w bitwie przy Ayacucho , pisany trze -rzem do wydziału skarbowego. K to  zastąpi Pana cieao dnia notem * Рп У /3/ OCMĈ °> Р,5апУ t r z ^“ 
Rusch, jeszcze niewiadomo ^  północn y О и І т а і Я Т ™ .  V° 4 mile " . ^ o n i e

Gazeta Nowo-Yorska z dnia i 3 m arca obey- ich w / L a  W id f^  ° <edne6 ? / P^yjacoł swo-^ ѵд ”  Ы77гя" 't i d a c  z mego, iź p rzed  tą  b ititą
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^ S g .w o y s k o  kolumbiyskie znajdow ało się w bardzo
" “Oftn.riem Dołożeniu, iz musiało сі»!*  Pól 

‘ nija tśw
1 spodzi, 
ladzie

Ішсі P

złeoi położeniu, ,z musiało się cofać, i l  zbiegostwo 
zagęściło się nnędzy Peruwiąnam i, iż dalszy cd!  
wrót był przecięty, , że brakowało żywności. W  
tym  stanie rzeczy; przegrana bitwa "«c iągnę łaby  
za sobą zgubę całego wojska kolumbijskiego. P rzy  
końcu l.stu wyraża piszący, iż jenerał O l a n e !
kiŁ°ry Г р . “ а0“ 1ше dowo1zl w°yskiem hiszpań- .Бкіеш w le ru ,  stoi jeszcze w ідпеу części krasu 
r7 knrousem wvmu7»num з z , , . iuz korpusem wynoszącym 5 do 4 tysięcy l u d d ^  

,0ггУ tu zatem nie przeszedł na stronę powstańców, jak 
Ня w me v donipiiinnn i • i 9 >

m ). , , r - . “ ebłuutg pow stańców .
yh n d  duwnicy doniesiono, i nie popiera ich sprawy.
Ocznym J *
Uosobi!
^  widz 
• Nazam 
'narchą. j
а Monn

F R A N С V A.
P ar у  i  dnia  i 3 kw ietn ia .

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
W  Izbie Parów odbywają się te raz  roz- 

eywiw orawy o prawie wynagrodzenia emigrantów. 
“ ""F Wielu Parów mówiło za i przeciwko prawu. 
»0im, coilan Ltiateaubriand, mówił o prawie. Od kilku 
sztychowani publiczność paryzka zajęta jest ta  mową u- 
irze pod} nieszczamy więc niektóre z niey wyjątki: Zda- 
rtm, K de moje (rzekł mówca) o potrzebie p r lw a  przy- 
Vfr. swoi vracającego własność naruszoną, jest wiadome Od 
utyoK izasu restauracyi Monarchii, co rok żądałem te^o 

>rawa. Już dawniey mówiłem o różnicy zacho- 
łerwis sr‘Ч сеУ między naruszeniem stałego i ruchomego 
'gbfuntó naiątku; przytoczyłem dowody , dla czego naru- 

teme nforuchomey własności dotkliwsze ślady bo­
ra kaza tawl*. Własność ziemska jest podstawą kraju- 
radarune to ją dowolnie narusza, targa się na kray i usta­
ni Watę p<6- Ta własność jest podstawą wszelkich praw 
Щ kaz mansowychj znosi wszelkie publiczne ciężary od 
łfrancui:tórych się po większey części majątek nierućho- 
ęciud.i°y usuwa. W strząsać  więc tę własność, jest to 

odkopywać budowę prawodawstwa. Jest ocarę= 
znowu ( oymią i hypoteką w prawodawstwie kryminal­

nie pety eiT1- Ziemia, która w  ciągu życia, żywi człowie- 
3\ przyymuje go po śmierci do swego łona. Któ- 

Farzyitw ^  *n” a własność tak  ściśle łączy się z człowie- 
)Uiaty i ’em- konfiskata własności w massie, jest prawem 
ѵіко ffli flobywczemj naród więc nie może go przeciwko
hnhm )b,e samemu wykonywać. Lecz zabran ie^ łasno- 

;i, w skutku tego zdobywczego prawa, może ła- 
^ « o  s tao s ię  przyczyną rewolucyi. Mamy tego 
;ckoegipamle,tny przykład przed oczyma. T u rcy , 'w zn a -  
wypłyną 1аШсУ konfiskatę na gruzach Sparty i Aten, przy- 

E>'maJ$ Si<* do powstania ludu. W ynagrodzenie 
lub Mo ’leu° lest dziełem sprawiedliwości: rozsądne powo- 
yia ja ni ^ moyyją za tem: niepowinno to jednak dziwić 
чііflAoVf aBOW» z? chwili jak to prawo publicznie 
róciło ti )zŁr* ^ ane bydz zaczęło, znalazło n iem ało  prze- 
znaydu 7 n,kow- Ł atw o można było przewidzieć, że dwa 
nerpała °.Wae zarzuty  scl^ a ć  się będą do ernigracyi i 

‘dweręrema kons ty tuc ji  H onor emigrantów, , 
Jdiniej’1 ł,.so konsty tuc ji  nie są dla mnie obojętne. W al-  
itohwy yłem w szeregach wygnańców , użyczałem im 
i 0,0 ™o|ego w czasie, kiedy inney pomocy nie- 

trzebowali. f y m  wolniejszym  i niepodlegley- 
, j61o y'f  S1? ^yd?,,s!=dz^' le  nieźlłdam żadnego wyna- 
Kupil je .0dzenla‘ W  dalizem ciągu mowy starał się 

°W0? usprawiedliwić postępowanie emigrantów,
,d,oskie 4 ,dczył ,,ed" ak -.  ze chętnie wspierać będzie 
іѵѴіп- ‘ i dodatki, które zmierzać będą do polepszę- 
;iettdo Pro)ektu wniesionego. t
\ \n r  d — D n ia  18 —
mW aw,> Lzprawy / ' db7 w al f e si^ w Izbie Parów  o 
„  óffll 7 ’f  wynagrodzenia są doy odem, że ministeryum 
L  ot- ‘am większość (lubo me wielką) ta  so b ą /  Na

ІМ1- !!dzen,u d- zaczęto roztrząsać dodatki, któ- 
P̂>erw szefo  ar tyku łu  prawa są wniesione.

•ef
■i№i

. & , 7 J ,---- r- “ " “ aa vt niesione.
ych dodatkovt’ uniósł Xiąże Choisml,

TI A 4 Я ПѴ ci im m n  n n T*> »• и , ______J * M

Ściu bn 
ii,!<
- Biaj%e .  }  ~ ,  *  . . . . . . . . . .  o n o L s e i u

braki ^ a} by summę na wynagrodzenie przeznaczo- 
podzielić; z których jedna po- 

 ̂ L  4 dz obrocęna na wynagrodzenie szkód, 
pi. i esionych w rew olucji  na nieruchomym mająt-1 nrow 1 Ѵ.ѴѴ Hrnnio» 1 ... . J ™J - • . л . •> ,---------«сиишуш maiat-

i prowizyi; drugiey połowy trzeba użyć na wy-
hrrzY' 'rodze,?Ie wandeyozyków, miast Lyonu i Tulonu 

rozmaitych rozpraw ach za i przeciw dodatkowi! 
t jeue-pkul P ^ rw sz y  został odrzucony. Lecz nierównie
коІиИ 
r trzej 
stroni6

sloneao P° Stad r f  P ^ w y ,  z powodu Wniea
wnikó w H r  Д pru ' ?  jednego z głównych przeoi- wmków t i r .  R oy, byłego ministra skarbu.
din  d f lp L  , 7 °  1 WySLl^ iÓ dla oglądania w / n r -  P la n te s , swoją kollekcya mineraloeiczna
zakupiona o n ? *  * « aydokładniey“szych w Europie) zakupioną ona została za Dooooo,coo franków.

oŁpsownie do rozkazu dziennego, k tó ry  w roz-
Woyska* ^ W1' yacb "oyskow yoh  został ogłoszony, 
woyska złozyły żałobę d. 16 kwietnia, k tó ra  no

A T eŁuiwZ t ? FIIIaoż lFna krepa z ehorągwi i z bębnów.
—  D nia  i5. —

(z G azety arszawskiey).
wa l i i b r i J ? ПІа’ еЯ І І } 6 іиг gorączka jest вагажіі- 
пёш- гѵЛ  Л і 6 dot^d zuPej,nie rozstrzygnio- пеш, czego jednak teraz  spodziewać sie m ozem v  
albowiem światły  doktor C hervia , k tóry  pT z lz  
іо  lat jedynie dla dojścia na tu ry  tey  choroby od­
bywał podróż w okolicach Ameryki, w k tórych
ГсЬУ paorstrzCeyż e S nU,e’ °8 ł° Si WkrÓtCe "T p ad ek sw c -

cuzk,Aw v ,i .T n UPr,W R °Uen'- Wielki jałmuźnifc fran-
dL m > z i t ln ,  SdZy-1”,nem‘ nast^ u l4ce rozporzą­dzenie. „ ła d n e m u  xiędzu nie wolno mieszkać V
m a t T 1 i T ba.m‘ p k i  żeńskiey. prócz tylko swojey
s“ uz-acev którahtry  5 T  ,W° ln° щи takź« trzym ać s uząoey ktoraby miała la t mniey niż 5o. W szy-
wdneo " by Z8ffarte przed drzędnlkiem stanu cy- 
Tadne p rf ez wla<Jrę kościelną za
" a ?'p; " l‘ltk ,> kt,°reby dzieci swoje w pierwszych 

o dniach nie dały do chrztu, mają bydź exkom- 
mumkowane, i później nie mogą ich poty dać o-
uowTn0’ POkl, ” le °.t rzy m aiS rozgrzeszenia^ Xięża 
powinni często zwiedzać szkoły, przekonywać sie
O statn iP,% T ? iÓW’ 1 reSuJarnie o tem  donosić. « 
Ostatni a r tyku ł wyraża: „G dy A^cy-biskup nie

р І К Й *

X i ą d a  P ra d t  ukończył niedawno nowe 
Zieło p o d  napisem : P raw dziw y syttem a t E u ro . 

p y  względem Grecyi i A m eryki. J
K- -i r - —  ■D n i a  18 —

nistrów!01 Jmc prZełvodnicz>ł  " M o ra  na radzie tni-

Podług u rzędow ej wiadomości X iąże  Saski 
М о х ут ііт п  .w raca jąc  z M adrytu  do D rezna, przy-
N a rE n n  31 b- m d0 B^ e l l L y ,  a d. 3o b. ’I  L
me d R m B ° rdeaux> Toure i Orleanu sta-nie u. o maja w P aryżu .

v . , . • — D nia  iq , —
Aiązę A nhalt-K othen , k tóry  tu  przybył nod

nazwiskiem Hrabiego Lindąu , był onegday sUwio-
ву  przed Królem Jmcią i rodziną jego. У

K ury er a W arszawskiego).
K ,ó l ,M ,S 'Zyt 0Si°.bami- które 2 powodu koronacyi Króla mają bydz ozdobione naywyższemi ordera­
mi państwa francuzkiego, wymieniają prezydenta

Хщ ге M etternich  wczasie swey podróży do
0dT i d a  Z  drodze do M arsyU iypę  

dło7 ^ l ° ; k Ze Skały- Pod Aw injonem  i sławne źrzó- 
dło ^ о Л /z/j, memniey starożytności miasta N im .

W  pierwszym teatrze francuzkim w P a ryżu
Л П°* trajedy ą P a Ca A W óernS podtytułem .J u d y ta ,  niektórzy k ry tycy  nazyw ają^te 

sztukę^D ziew icą  O rleańską . żydowską. ^
, . . d ’̂ Р°Ле* francuzki oznaymił Królowi hisz­

pańskiemu, ze woysko francuzkie opuszcza Hise- 
pan:ą5 miał mu odpowiedzieć, dź życzy sobie, aby 
I  lancya w ystaw ca  flotylle przy brzegach Hiszpa-

k L r r b r n Z , t o m OC2 ^ S_ 2 _ kOOStytUCy° 0iSt0mi

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 4 kwietnia: 

r, fz W  arszawskiey.)
Kozcfaodzi Się tu pogłoska, iż jeneralny ka-

M



pi tan M a rtin ez , ©głosił itiepodległość Wysp Filip- 
pmskich. Podczas woyny z Napoleonem  dał do­
wody męztwa w Katalonii, zwłaszcza przy oblę­
żeniu tw ierdzy Figueras, k tórey  dzielnie b>oaił. 
Gdy Riego  ogłosił konsty tuc ją ,  rząd zalecił niu, 
aby go ścigał; lecz zamiast uderzenia na niego, 
połączył się z nim. Xięża na wyspach Filip piń­
skich są nieprzyjaciółmi jego, co nie mało działa 
na umysł tamecznych mieszkańców.

— D nia  5. ~
Król Jmć w towarzystwie dwóch Infantów*

dniach do portu kadyxkiego zawinął, zostało wł<
zonę ambargo.

W  K adyxie  wszystkie więzienia są zapełnić
ńe winne mr, znaczka ich część wypuszczono
dnak na wolność, z powodu niedostatku funduszów 
ba ich utrzymanie.

braci swoich, p a t ry a ro h j  indyjskiego i n u n c y u s z i  
papiezkiego, odbył w W ielk i Czwartek olpapiezkiego, odbył vf W id k i  Czwartek obrząd u- 
znywania nóg dwunastu ubogim. Kazał im "potem 
Monarcha dać kosztowną biesiadę, na k tó reyznay- 
dowała się Królowa, Xiązę Saski М ахут Ш ап  i 
Xiężniczka A m elia , jey siotra Tegoż dnia K i >1 
Jm ć byłby zaczął zwiedzać kościoły, gdyby terńu 
nie przeszkodził deszcz obfity, który  w V  raźniey- 
szey suszy jest dobrodziejstwem nit źmiernie przy­
datne n; dla zboża i innych roślin.

List z Barcellony  pod d. 2 b. m. wyraża: 
„Słychać, iż na żądanie jenerała R ei set, aby tw ier­
dze opatrzono w żywność na 3 miesiące,, oświad­
czył Pan  Frigóla , iż nie ma pieniędzy. Spodzie­
w am y się zmniejszenia band żłonziei w t u t e j ­
szych okolicach, a to z powodu żniw. N a jb a r ­
d z ie j  wzmogły się kradzieże w okolicy Urgel.“

Gazeta manilska umieściła obszerną wiado­
mość o (trzęsieniu ziemi, które od dnia 29 wrze- 
ścia, a i  do 2З października, prawie beż przerwy 
dało się czuć na wyspach Filipińskich. Gmachy 
publiczne mniey więcey uszkodzone zostały- Dnia 
So października okropna burza sprawiła wielkie 
zniszczenie *w porcie C atW el; wszystkie będące 
tam  okrę ty  poniosły znaczna szkodę.

— D nia  8. —
Ogłoszono juz w yrok na dawniejszych kon­

s ty tu cy jn y ch  urzędników stolicy tuteyszey» Jedne­
go z nich skazano na 4roletnic zamknięcie w kla-

T  XJ R c y A.
Od granic tureckich dnia  5 kwietnia. 

s (z Korrespondenta Warszawskiego).
ŃoWa grecka pożyczka ma bydź wypłacona 

w plastrach, mających z jedney strony G re c ją ,  a 
na drugifey kłos zboża , latorośl winną i го.гогЦ 
oliwną» Jest to środek zapobiegający wyprowa­
dzeniu pieniędzy za granicę G recji .

Gazeta Stuyrneńska Dostrzegacz Wschodni 
wychodząca pod wpływem Tureckim, nie zaprze- 
cza temu, że Grecy odebrali znaczne zasiłki pie 
nięźne, i okrę t parowy z Ameryki. T aż  Gazeta 
umieściła obszerną k ry tykę  dzieła P. Pouquevilh 
pod papisem . Historу  a odrodzenia Grecy 1.

Słychać że rząd Grecki nie będzie śmiereią
r Г А І ' П О ' М І  ( r . ł A t - t r  » Л  П І Й .

JP .B i
prześ"

н Н
шеу w , e '
шНеР'
illerów 1 
у, hZCl
sądzona
łłtlOŚĆ
ie mogłt

e kopiej

im dniu

karał naczelników rokoszu, "który przeciwko nie 
mu był wymierzony. U trzym uią  niektórzy, i£t to 
czyni przez politykę, inni że z obawy.

Od Konsula austryackiego w Bukbrescie, 0- 
debrano pocieszającą wiadomość ie zarazS na Wo- 
łoszozyźnie zupełnie ustała. Kordon edróia ia ż tey 
strony na granicy austryackiey zaprowadzony 
ściągniętym zostanie; tymczasem zaś zmniejszone 
dotychczasowy czas kwarantanny n a ‘dni 10, gdy

jłinj Iй 
pjącego 
a w a le r  

ole o d i

dotąa, ludzie przez dni 20, k towary przez dni 4o
zatrzym yw ane były.

N i d e r l a n d y .
JЗгихеііа  dnia  17 kwietnia. 

x (z G azety W arszaw skiej).
Xią?ę Sasko-W eymarski Bernhard , naczelny 

sztorze, innych na karę pieniężną lub wygnanie dowódca we F iandry iW schodnie j,  przedsięw eźmie,
10 mil od stolicy, a wszystkich na ponoszenie 

w ydatków prawnych. Sąd, który taki wyrok wy­
dał, za jm ie  się nową sprawą Urzędników municy­
palnych, którzy nie są obecni w kraju. ,.

Rozeszły się tu niepomyślne pogłoski wzglę­
dem G alicji ,  gdzie Faldeorras zebrał bandę, z któ­
r ą  włóczy się po p row inc ji  i wybiera kon try ­
b u c ją .

— D nia  9. — ;
(z Korrespondenta Warszawskiego'). x 

Gdy Junta  czyszcząca, uznała się za niewła­
ściwą do oceniania pobtyc^hego postępowania ra d ­
ców stanu, i innych urzędników stanti; wyznaczył

za zezwoleniem Monarchy naszego, podróż do kra- ri)azWv̂
ju Zjednoczonych Stanów Ameryki północnej.

O tw iera się nakoniec (pisze gazeta berbńs 
"nowa era dla przemysłu i zarobku. Rozmaite kra 
je południowo-niemieckie chcą znieść komory cel 
ne, które wolnemu handlowi płodami ich prze 
szkadżiły; Szwaycąrya łączy się z n ie m i , a Au 
glia zmienia dawne swoje ustawy względem że 
glugi; więcey naw et czyni, bo zniżone cło rozcią 
ga do towarów, wprowadzanych ze stałego lądu 
Cóż w tym  staiiie rzeczy i przy takich przykła 
dach przedsięWeźmie F ran c ja?  Czyli bźrdzif roz 
v\in‘e swóy śystem at próbibicyyny? W kró tce  si<

przeto Król nową w tym  celu ju n l^ , pod prze- to pokaże- Jeśli zna prawdziwe swoje mterrssa
wodnictwem P. Calderon, byłego członka rejencyi 
królestwa.

Od granic hiszpańskich dnia  12 kwietnia.
{z tey ie  gazety.)

Nim młody M ura t został na wolność wypu­
szczony, musiał podpisać dek larac ji ,  że nigdy no­
gą swoją na ziemi hiszpańskiej nie postanie, a w 
przeciwnym  raz ie ,  poddaje się całey surowości 
praw  przeciwko wygnańcom przepisanym.

Z a jenerałem Wmpećinado , który na śmierć 
skazany został, proszono Króla o ułaskawienie. — 
Jenerał Casteldorias siedzi ciągle w więzieniu w 
O lw enzai prócz żony, nikomu widzieć się z nim 
niewolno.

Zdaje się, że nowa zmiana ministrów jest 
bardzo bliską. Poseł Zjednoczonych Stanów A m e­
ry k i  północnej, miewa częste konferencje z mi­
n istrem  interessów zagranicznych , lecz podobno 
wzajemne stosunki nie śą bardzo przyjacielskie. 
Na o k rę t  Stanów Zjednoczonych , k tóry  w tych

1.
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I p u e  T i

W tym  razie p rzy jm ie  zasady śłuszńey wzajemne 
ścr, przyzna, iż w ekoudmii polityczDey me za w 
sze wypada chcieć wyłącznie wyrabiać wszystko 
co możność fizyczna dozwala; przyzna, iż w wie 
lu przypadkach, p rzy jm ując  obce artykuły, częst 
otwiera się nowy odbyt dla krajowych. Hande 
zamienny przyw raca zawsże równowagę.

Słychać, iż dziennik paryzki Gwiazda  będzii 
zakazanym w kraju naszym.

— D nia  ig .  —
tjdebrano wiadomość z Indyy, iż Królowa vi 

Boni wypowiedziała woynę rządowi niderland/. 
kiemu; woysko nasze , które wyszło z kraju nie 
dawno zdobytego, oszańoowało się w Mdcasear.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 24 kwietni 
rubel srebrn
k., imperyał З7 r. 35 kop.

у  3 ruh 7 5 ^  k., ćzer. zł. nowy 11 r. 7
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Pozwolono drukować ’£  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d r z e j Bacharski R zeczyw isty  R adca Stanu 1 Kawaler .
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N  naw  D r u k a r n i  R e d a k c j i .
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  4 g ;

W iln o  dnia  27 kw ietnia  v. s. i 8 s 5 R oku .

JP . B artho lom eo  Bosko, m a  h o n o r  u w ia d o ­
mić P rześw ie tną  Publiczność, iż ju tro  w e w to ­
rek t. j. d. 28 kw ie tn ia  r .  b . , o godzinie pó ł  do  
ósmey wieczorem  będzie m iał  ho n o r  d ad ź  o- 
statnią r e p re z e n ta c ją  sztuk sw oich  w  d o m u W W . 
M ullerów p rz y  ulicy N iem ieckiey w  sali re d u to ­
we у . Szczegóły ogłoszone b ęd ą  przez afisze. Sa la  
urządzona w guście am fitea tru  tak  , że P u ­
bliczność nayw ygodniey  wszystko widzieć bę­
dzie mogła. Cena mieysc: krzesło n um erow ane  
rub. 1.. Drugie mieysce kop. 5 o, trzecie  m iey- 
sce kopiejek  5 o. B ile tów  dostać m ożna w k aż ­
dym dniu  od godziny 9 do 12 z ran a  , i od go­
dziny 2 do 4 po obiedzie u  J P a n a  Bosko miesz­
kającego w  dom u J W .  P rezyden ta  S ąd u  Gł. i 
K a w a le ra  Żaby przy ulicy Ostrobram skiey n a  
dole od ulicy po lew ey  ręce .

1. W e d le  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego  C ałą  R os­
sy ą etc. etc* c tc .

Urodź. H e ro n im  C hm ie lew sk i  Sędzia G ra n .  
pow ia tu  Oszm . po zy w a  w sk u tek  d e k re tu  Sądu  
G łów . L it .  W ileń .  2go D e p a r ta m e n tu  w  ro k u  
te ra ź n  1826 mca fe b ru a ry i  24 dn ia  zapadłego, 
przed Sąd Z iem ski p o w ia tu  O szm iańsk iego  na  
roki następne  śto  t ro jeck ie  do sp ra w y  z U rodź .  
A n ton im  M icha łow sk im  Sędzią  G ra n .  tegoż 
p tu  ty cżącey  się , U rodź .  Józefa T u łow sk iego  
mogącego bydź sukcessorem  po zeszłym  Józe- 
facie T u ło w sk im , i innych  w szelk iego  im ien ia  i 
nazw iska jako żał. n ieznanych  i  n iew iadom ych , 
w  prośbach  a p rzy s łu ch an ie  się i uległość w e 
w szystk im  zapaść m ającem u  D e k r e t o w i , o raz  
o t o  w szystkó co ty lko  z p ra w a  w ypadać  będzie.

R o k u  i 8 s 5 mca k w ie tn ia  20 dn ia  W o ź n y  
n iźey  podpisany św iadczę, iż tego  pozw u  kopią  
z a u te n ty k ie m  zgodną w sp ra w ie  W J P .  H e ro -  
n im a C hm ie lew sk iego  Sędz. G ra n .  p tu  O szm . 
JP . Józefow i T u ło w g k iem u  m ogącem u bydź 
sukcessorem  po zaszłym  Józefacie  T u ło w sk im  
i dalszym  wszelkiego, im ienia  n azw iska  i u r z ę ­
du z m ieysca  p o b y tu  i osiadłości n iew iad o m y m  
do d rz w i sąd o w y ch  Z iem skich  p rzed  Sąd Z iem . 
p tu  O szm . na ro czk i  następne  śto T ro jec k ie  do 
p raw n eg o  p rz y p ad n ien ia  sp ra w y  przyb iłem .

M ichał A rc iszew sk i W o ź n y  p tu  Oszm .
R o k u  1825 mca a p ry la  20 dn ia  p rzed  ak ­

tam i Z iem . p tu  O szm . s taw a jąc  osobiście W o ­
źny w górze  w y rażo n y ,  k w i t  sw ó y  re lacyyny  
podanego p o zw u  u s tn ie  zeznał.

P rzy ją łe m  i że jes t  w  ak tach  św iadczę W i ­
talis  R iczk iew icz  R e j e n t  Z iem . p tu  O szm .

R. 1825 mca k w ie tn ia  21 d n ia  iż tak o w a  
cy tacy a  może bydź u m ieszczona  w G azecie  K u -  
ry e ra  L itew sk ieg o  pośw iadczam . Sędzia  Z iem . 
p tu  O szm iańsk iego  Ju s ty n  Czern ick i.

1, W  d o m u  W ileńsk iego  T o w a rz y s tw a  
D obroczynnośc i  w sklepie ubogich zn ay d u ie  się 
do pr/.edania Z  w ierc iad ło  e k ran o w e  duże  w m a­
h o n io w y ch  ra m a ch ,  źe randole  s to likow e f r a n ­
cusk ie  z b r o n z u ,  i inne  ro zm aite  m eble , k tó re  
w  każdym  czasie  w idz ieć  i za p o m ie rn ą  n ad e r  
cenę nabydź  m ożna.

1. N iżey  podpisany  fa b ry k an t  in s t ru m e n tó w  
m a h o n o r  S zan o w n ey  P u b lic zn o śc i  donieść, że

now o z rob iony  do p rz ed an ia  p an ta l io n  z me­
ch an ik ą  angielską, to n u  n a y le p sz e g o , n a  sześć 
o k taw  w  guście nay n o w szy m , k toby  sobie ży­
czył tak o w y  nabydź  znaydzie  w dom u W . B u k -  
szy n a  u licy  W ileń sk iey  pod N. 4o8.

C arP  Jo h an zen .

l  Sąd  T a x a to rs k o -E x d y w iz o r s k i  do m a ­
jętności K o w a le w a  alias Hor» dka w G u b e rn i i  
W iteb sk iey  w  P tc ie  L epelsk im  leźącey d z ied z i­
c tw a  zeszłego ś. p. Józefa S ie lanki M iecza .  
W iteb s .  , а  dzisia ze  s topn ia  jego oddającego 
na tax ę  E x d y w iz y ą  w ieczną za o n e ra  sw o je­
go p o p rzed n ik a  W .  Józefa  S ie lankę  P o ru c z n i-  
kow icza W o y sk  Pol. na sku tek  R em issy  Z iem . 
L ep e l .  w ro k u  te raźn iey szy m  1826 jan u a r .  16 
dn ia  zapadłey, w d n iu  oznaczonym  przybyw szy , 
1 pierw szo  z jazdow e czynnoście u ła tw iw szy ,  do­
pe łn ien ie  k o m p o rtacy i  w d n iu  i5  junii b iegące- 
go roku  w  kaneelła ry i  Z iem skiey L ep e isk iey  
nakazaw szy  , dla zaw iadom ien ia  o tern s trony , 
jeśliby się jeszcze jakie znaleść m ogły , p rz ez  
t rzy k ro tn ą  K u r y e r a  L itew sk ieg o  aw iz a tę ,  iżby 
się ze sw em i dopóm inkam i na dzień  i5  ok to -  
b ra  n inieyszego ro k u  do m ajętności K o w a le w a  
alias H o ro J k a  sub amissione re i  jaw iły  z a w ia ­
dam ia. D a t  1826 r. febr.  27 dnia.

K a sp e r  Ł ap ic k i  P re z y d u ją c y  E x d y w izo r ,
P ius  S zu lak iew icz  Sędzia.
F lo ry a n  C hruck i  Sędzia  E xdyw izorskL

JY. 2 6 0 . Działo się w Płocku d. 5 marca i 8a5 roku.

O b w i e s z c z e n i e .
5 . T r y b u n a ł  C y w iln y  p ie rw szey  I n s t a n c j i  

W o je w ó d z tw a  P łockiego.
W  w y k o n an iu  tak  ogólnego p rzep isu  p r a ­

w a  o ko n k u rsach  i l ik w idacyach , jako też  m ia­
now ic ie  w  szczególności pos tanow ien ia  JO. K lę ­
cia N am ies tn ika  K ró lew sk iego  z dn ia  s 2 s ty ­
czn ia  1819, w edle  k tó rego  W ie rz y c ie le  mass 
ko n k u rso w y ch  i l ikw idacy inych  w  ciągłey m ają 
bydź w iadom ości o stanie, w jak im  się m assa 
znaydu je ,  i w y d a w ać  p o s tan o w ien ia  dalszego 
dz ia łan ia  , zw łaszcza  w  p rzedm io tach  w a żn iey -  
szych. G dy  sam o u p ły n ien ie  czasu od os ta tn ie ­
go zeb ran ia  się W ie rz y c ie l i  w  dn iach  2 7 ' i 28 
czerw ca  1820 ro zm a ite  sp row adziło  zm iany , 
k tó re  do w iadom ości W ie rzy c ie l i  podane by d ź  
w in n y ,  a ró w n ie ż  w sk u tek  uczy n io n y ch  w t ym 
czasie p o s tęp ó w  w  m a s s ie , ro z m a i te  w y n ik ły  
p rzed m io ty ,  k tó re  w ym agają  w spó lney  n a rad y  
i postanow ien ia  W ie rzy c ie li ;  szczególniey zaś 
pow odow any  uczyn ionćm  p rz ez  S ukcesso row  
K a w ere g o  H ra b i  D z ia łyńsk iego  do A k t massy 
L ik w id ac y y n ey  Ignacego  H ra b i  Dzia łyńskiego 
p rz ed s taw ien iem  , k tó re m  ośw iadczając  chęć 
ods tąp ien ia  od ro z m a ity c h  p re ten sy i  do m assy 
za likw idow anych , żądają ro zp o zn an ia  in n y ch  i  
za ła tw ien ia  s to sunków  pom iędzy  niem i a m as- 
są z a c h o d z ą c y c h , k tó ry c h  w szakże K u r a t o r  
massy w  w zględzie  p rz y zn aw a n ia  p ra w ,  o d s tę ­
p o w an ia  od processow  i t. d w łasną  po w ag ą  
za ła tw iać  nie jest m ocnym , ale raczey  stosu jąc  
się do p rzep isó w  § 77 do* 83 T i t .  5o i §  7З, 
74  T i t .  5 i o rdynacy i  p rocessow ey  P r u s k ie j ,  
o raz  re sk ry p tu  P  ommissyi R ząd o w ey  S p ra ­
w ied liw ości co do tego  p rz y p a d k u  w  dniu i 4



października і 8 <г4  wydanego, tozwadze idecy-
z y i  W ie rzy c ie l i  pozostaw ić m usiał; w zy w a 
W ie rzy c ie l i  massy spodkowo -  l ikwidacyiney 
Ignacego  H ra b i  D zia łyńsk iego , aby w  dniu  4 
i  n as tęp n y ch  m iesiąca lipca ro k u  1826 o godzi­
n ie  3 z po łudn ia  w P łocku  w pałacu  sądow ym  
w  m ieyscu posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
iszey  In s tancy i  W o jew ó d z tw a  Płockiego przed 
E d w a rd e m  Glassem  Sędzią T ry b u n a łu ,  D ece r-  
n en tem  massy Ignacego H ra b i  Działyńskiego, 
jako  delegow anym  K o m m isarze in  staw ili  się 
osobiście lub  p rzez  pełnom ocników  um o co w a­
nych  specyalnie  do czynności w  te rm in ie  po -  
w yższym  odbyć się m a jący ch ,  a to  celem na- 
ra d zen ia  się i w ydan ia  postanow ień  w  p rz e ­
dm io tach  massy, k tó re  onym że p rz ez  D elego­
w anego  Sędziego do del iberacy i  p rzeds taw io ­
ne  będą; w z y w a  oraz  Sukcessorow  beneficyal- 
ny ch  Ignacego H ra b i  Działyńskiego: aby czyn­
nościom w  te rm in ie  pow yższym  odbydź się 
m ającym  assystowali.

L u b o  zaś w  sam ym  te rm in ie  zw ołan ia ,  
W ie rzy c ie lo m  p rzedstaw iony  zostanie tak  po­
stęp  w massie od osta tn iego  zeb ran ia  się W ie ­
rzycie li  uczyn iony  w s ta n ie  czynnym  i b iernym ; 
ogólny obraz te razn ieyszego  s tan u  massy; p rz e ­
szkody u k o ń czen ie  massy tam u jące ,  oraz g ru n ­
to w n e  w yjaśn ien ie  p rzedm io tów  W ierzy c ie lo m  
do deliberacyi p rzeds taw ić  się maiących, to  je­
dn ak  T ry b u n a ł  chcąc podadź W ierzycie lom  
sposobność wczesnego p rzy g o to w an ia  się do 
te rm in u ,  i aby z tóm  g run tow nieyszem  p rzek o ­
nan iem  w  sam ym  te rm in ie  s tanow ić  mogli; u -  
w iadam ia  ich. iż w szystk ie  pow yższe dowody 
p rz ed  te rm in e m  na  cz te ry  tygodnie u  K u r a ­
t o r a  m assy U r. T u rsk ieg o  P a t ro n a  p r z e j r z e ć  
i  p o trzeb n y ch  objaśn ień  zaciągnąć mogą.

W sz y s tk ie  p rzedm io ty  w  naznaczonym  
te rm in ie  W ie rzy c ie lo m  p rzedstaw ić  się m a ją ­
ce nayw iększey  są wagi, d la  czego T ry b u n a ł  
zw raca jąc  uw agę  W ie rzy c ie l i  n a  własny ich ' 
in te re ss ,  w zyw a: aby  ile m ożność dozw oli 
sam i osobiście w  ty m że  te rm in ie  staw ili  się, 
zw łaszcza  że św ia t łe  i zastosow ane do in te -  
re s su  massy ro zw iązan ie  p rzed m io tó w , ich d e -  
cyzyi poddadź się m ających, w róży  n iep łonną 
nadzie ję  rych łego  massy ukończenia. Co do 
W ie rz y c ie l i  w  te rm in ie  niestaw ejących, T ry ­
b u n a ł  p rzy p o m in a  rozporządzen ie  D e k re tu  
K ró la  Im c i  Saskiego K ięc ia  W arszaw sk iego  z 
dnia i5  lipca 1809, w edle k tó rego  m es taw a ją -  
cy poczy tan i  są za  przystępu jących  do zdania 
w iększości W ie rzy c ie l i  w  te rm in ie  przed  D e ­
legow anym  zgłaszających się.

P re z e s  T u rsk i .  S e k re ta rz  Szulecki.

stwa rodzącego  się żąda ła  m ieć źa O piekuna ,  
jed n ak że  D w o rzań sk a  p t t u  W i lk .  O p iek a ,  żą­
danie  tak o w e  odm ów iła , a  za  O p iek u n ó w  Ja -  
kóba K iew licza  b ra ta  rodzonego M ary an n y  
W o sz w il ło w e y  oraz dalszych osob dla tey źe  ob- 
ża łn ey  M ary an n y  W o y sz w iło w ey  przy jaznych  
p rzezn aczy ła  , oco żałłca zan iosła  skargę do 
S ąd u  L i t .  GPgo W ilg o  2go D e p a r t . .  Nim więc 
o t rz y m a  rezolucyą, ty m czasem  gdy M aryar.na  
z K iew liczow  W o y s z w i ł ło w a  ob jąw szy  cały 
fundusz po O ycu  źał. w m a ją tk u  P ie n ia n - |  
kach w szelkie  zapasy gospodarskie jako to: 
zboże i len  w z n a c z n e y  ilości od la t  k i lk a  ze­
b ran y ,  n iem niey koni, bydło  i co ty lko  w  do­
m u  się znaydn ie  w y p r z e d a .e , a  co w i ę k s z a , 
sum m y k ap i ta ln e  u  różnych  osob na obligach  
będące, w spó ln ie  z O p iek u n a m i ściągać na n a ­
s tęp n e  k o n tra k ta  p rzeds ięb ierze .  Z a te m  ża łca  
k ro k  ta k o w y  obźał. M ary an n y  W  oyszw iłłow ey  
i  O p ie k u n ó w  m anifestu iąc  , izby D ęb ito row ie  
zeszłego F e l icy an a  W o y sz w ił ły  Chor. b. w oysk 
Pol. O yca  źa łcey  sum m  procen tow ych , i k a p i ta ­
ln y c h  z pow odu  że żałca iako iedna ty lko  su- 
kcesorka  z drug iey  żony  zeszłego O y ca  pocho­
dząca, a ty m  sam ym  nayw iększy  udzia ł  z massy 
pozosta łey  m ieć p o w in n a ,  do nastać m aiącey  
dodający dla źałcey oddzielną O p iek ę  nie od­
d a w a l i , z a s t r z e g a ,  i gdyby każdego D eb ito ra  
w iadom ość doszła, p rzez  t r z y k r o tn ą  K u r y e r a  
L i t tg o  aw izacyą  n in ieysze  ośw iadczenie  og ła­
sza. D a t t .  i 8s 5 ap ry la  i 5 dnia.

T a k o w e  ośw iadczen ie  iako proszony  w  
im ie n iu  W J .  P a n n y  A polonii  W o y sz w i ł łó w n y  
podpisu ję  A lex an d er  Buszynski.

R o k u  1825 m ca ap ry la  16 dnia. P rze d  
A k tam i G ro d zk iem i p t tu  W ilen g o  staw aiąc  o- 
sobiscie W J P .  A lex an d er  B uszynsk i  ta k o w e  
ośw iadczenie  do P ro to k u łu  w pisać, podał i  w  
onym  w łasną  rę k ą  podpisał się R e g e n t  A ndrzey  
T ow iańsk i.

R o k u  i 8 a 5 ap ry la  18 dnia. T a k o w e  o- 
sw iadczen ie  R ed ak c y a  K u r y e r a  L i t łg o  do G a ­
ze ty  um ieśc ić  może. Ś w iadczę  Sędzia  G rodz . 
W ile ń sk i  A n to n i  P om arnack i .
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2. O św iadczen ie  im ien iem  W J P .  Apolonii 
W o y s z w i ł łó w n y  C horąż . b. w oysk  Pol. w asy- 
s tencyi Ju s ty n a  W o y s z w i ł ły  b ra ta  p rz y ro d n ie ­
go , z nas tępnych  pobudek czyni się: Felicyan 
W o y sz w ił ło  C hor. b. woysk Pol. O yc iec  źałcey 
schodząc z tego św ia ta  w  r. 1824, p rócz p u n k tó w  
T e s ta m e n to w y c h  własną rę k ą  p isanych w r. 18 17 
m aja  3 i  dnia, p rzez  k tó re  w yiaśnił,  iż po zeszłey  
A nieli  G oyże wskiey żonie ew ey a m atce  źałcey 
w z ią ł  w  posagu w  go tow ym  groszu  ził  Pol. 
l i , 5 o o ,  a  daiąc z sw oich w zględów  złł. Pol. 3 ,5oo 
p rz ezn a czy ł  wogóle dla źałcey złł. Pol. i 5,ooo 
p rócz  garderoby  i  sp rzę tó w , żadnego innego, 
jako p rz y n ay m n iey  tw ie rd z i  M ary an n a  W o y ­
szw ił ło w a  4 t a  żona zeszłego O y c a ,  T e s ta m e n ­
t u  i  O p ie k u n ó w  niezostaw ił;  a  chociaż żałca J u ­
s ty n ą  W o y s z w i ł ły  B ra ta  z p ie rw szego  m a łże ń -

2. Sąd T a x a to rs k o  - E x d y w izo rsk i  D e k re ­
te m  R em issy inym  S ąd u  G łów nego  2go D e p a r ­
ta m e n tu  g u bern ii  L i tew sk o  - G ro d z ień sk iey  na 
usatysfakcy  ono w anie  K re d y to ro w  i P re te n s o ro w  
J W .  B ryg idy  z B iszp inkow  B u ch o w ieck iey  b. 
P o d k o m o rzy n ey  B rześćskiey  w m aiętności Ka-% 
p u s ty czach  w  pow iec ie  B rześćsk im  l e ż ą c e j  u -  
s tanow iony , czynność sw oią  w  d n iu  i 5 t e r a ­
zn ieyszego  m ca rozpocząw szy  po u ła tw ie n iu  
w sze lk ich  k w esty i  p rz ez  s t ro n y  czy n io n y ch  i 
p ra w id e ł  D e k re tu  R em issy inego  p ie rw sz e m u  
zjazdow i w łaśc iw ych , te rm in  dla osta tecznego 
czynności sobie poruczoney  u k o ń czen ia  zjazdu 
na  dzień  6 lipca  te razn ieyszego  ro k u  z a k re ­
ślił, w  k tó ry m  ażeby wszyscy K re d y to ro w ie  (i 
i z jak iegokolw iek  z rzód ła  P re te n s o ro w ie  do 
funduszów  J W .  B u ch o w ieck iey  z dow odam i na-  
leźnoście ich p robu iącem i do Sądu  n im ey sze -  
go przychodzil i  ̂  pod upadk iem  i w ieczną am is- 
syą ostrzega ,  i w ty m  celu  nin ieyszą aw izacy ą  
t r z y k r o tn ie  w  G a ze tac h  w y d ru k o w ać  się po- 
w inną  s tro n y  in te re sso w an e  zaw iadam ia. D a t t  
roku  i 8 s 5 mca s tyczn ia  17 dnia.

Ig n acy  z K o n o p n iec  G ra b o w sk i  P rez .  E xd .
Aloizy Szuk iew icz  E x d y w izo r .
K aro l  Posłow sk i E x d y w izo r .
O n u fry  B rzozow sk i P isa rz  G ro d z k i  W o ł -  

k o w y sk i  R e g e n t  E rd y w iz o rs k i .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 g.
W iln o  dnia  27 kw ietnia V.  e. 1 8 3 5 R oku.

N o w e  x  i ą z k i. ściągali i n ikom u c n y c h  n iezaw odzili  do czasu
2. W  x ięgarn i  Józefa Z aw adzkiego . P o -  p ra w am i  w skazanego, pod  n iew ażnością w sz y -  

dróż młodego A nacharsysa  do G re cy i  około po- s tk ich  dzia łań  w  tym  p rzedm iocie  zpełnić się 
łowy czw artego  w iek u  p rzed  e rą  chrześc ijań- m ogących , O p iek a  Szlachecka  p t t u  W ił .  n i­
ską przez Jan a  Ja k ó b a  B a r t h e l e m y , podług nieyszem zaw iadam ia .  R o k u  1826 k w ie tn ia  23 
czwartego w ydan ia  parysk iego  p rzez  a u to ra  dnia. W  zas tęps tw ie  M arsza łka , P re z y d e n t  
ostatecznie przeyrzanego  i pomnożonego, p rz e -  Z iem ski i K a w a le r  
łożył z francuzkiego  Ł u k asz  G ołęb iow sk i cz ło ­
nek czynny T o w a rz y s tw a  K ró le w sk o  - W a r ­
szawskiego P rzy iac io ł  N auk. T o m o w  siedm  Z y g m u h t Siemaszko:
in 8vo majori z Atlasem in 4 to k a r ty  topografi-  ___
czne różnych  okolic G re cy i  obeym ującym.,
W iln o  nakładem  i d ruk iem  Józefa Z aw ad zk ie ­
go 1 8 1 9 -1 8 2 6 .  Cena na  m ieyscu  ru b .  sr. 7

(podpisano) M icha ł  Saw icki '
Z a  zgodność: S ek re ta rz  Szlachecki P. W .

2. Podaie  się do pow szechney  wiadomości 
iz w  skutek  U kazu  R ządzącego S en a tu  w d n iu  
27 feb ruary i  tęraznieyszego  .1826 roku  w yszłe- 

kop. 5o, z p rzes łan iem  pocz tą  ru b ,  sr. 8 kop. go, odbyw ać się będą w  Izb ie  S k a r b o w e y L i -  
65 . K to b y  zaś sobie życzył mieć Atlas kom - tew sko G rodzieńskiey  na oddanie w arędę od- 
p letny w  P a ry ż u  sz tychow any  i ko lorow any, k u p u  piteynego w  mieście pow ia tow ym  P ru ź a -  
może go osobno nabyć w raz  z objaśnieniem  w  n ie ta rg i  w  te rm in ach :  piervvssym i 5 ,  d ru g im  
języku polskim u łoźonem  za cenę rub . cr. t rzy .  29 julii, a  trzecim  i o s ta tecznym  10 augus ta  t e -

---------------  raźn ieyszego  1826 roku . K to b y  w ięc życzył
N iźey  podpisany zaw iadam ia Publiczność , u t rz y m y w a ć  wyż w zm ien io n y  odkup m iasta  

iż fo lw ark N arw idziszk i ze wsią W e rd a k ie m ia  P ru ź a n y ,  zechce się iaw ić do Izby  S karbow ey  
w P ic ie  T ro c k im  o mil 7 od W i ln a  położony, G rodzieńskiey  na oznaczone te rm in a  do ta rg ó w  
zawierający dym ów  g ru n to w y ch  sze ść ,  p u s to -  z odpow iednią  p ra w n ą  kaucyą'. R o k u  1826 
szny jeden i kątniczy jeden  , a  dusz m ęzk ich  m ca ap ry la  21 dnia.

ĉ { 3 2 i żeńskich З 2 ,  obszerności w łok  26, z fundo- 
wym i w łościańskim  zabudow an iem , z jeziorem  
na w ło k  4 w ielk im , p rzy  sam ym  fo lw arku  bę­
dącym ; g r u n t a , las i łąki dobre, ograniczony 
p rzez  D e k re t  kom prom isarsk i,  co do dziedzi

R ad zca  W in c e n ty  S tyczyński.  , 
K ollegialny R e g e s t r a to r  L .  M alczewski.

2. Z  ogłoszonych p tzez  R ząd  Cesarskiego 
U n iw ersy te tu  W ileńskiego  na l icytacyą fo lw a r-  

c tw a pew ny, gdyż D a rem  p rzez  N A Y JA S N IE Y - kow, pozostałą  ieszcze do w ypuszczen ia  w
S Z E G O  M O N A R C H Y  postąp iony . J ak o w y  d z ie rżaw ę folw arki,  G ie ranony , M ieżany i К о - 

takow folwark jest do sprzedan ia  na wieczność za b ar-  ziariy, na l icy tacyą k tó rych  naznacza ią  się no- 
1 1 dzo pom ierną cenę. K to b y  więc życzył n ab y d ż  w e te rm in a  w  dn iach  27, 28 i 29 te raźn ieyszego  

Andrze raczy zgłosić się do niźey podpisaaego dziedzi- kw ie tn ia .  R o k u  18246 dnia 22 kw ie tn ia .
ca tego fo lw arku , mieszkającego w domie P od­

kowę (gurskich na rogu R udnick iey  Ulscy, pod N. 1209. 
do G< O dstaw ny  G w a rd y i  K a p i ta n  P a w e ł  H o le -  
Grod niszczew K u tu zo w .

S ek re ta rz  F e l ix  M ierzeiew ski:
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Przybyły tu z W arszawy operator 
nacisków JPan Herszfelt, któren za po­
zwoleniem JEGO CES ARZE W ICZ O W -  
SKIEY WYSOKOŚCI, ofiarował swoją 
pracę bezpłatnie dla żołnierzy,wyrzynąniem

2. O d  M ińskiego G ubern ia lnego  R ząd u  o- 
i Dekr(gla$za się, iż na uzyskanie  liczącey się na nie- 

a świźskich żydach  M atysie  i Bencian ie  G inzbur-  
gach po części p ro w ian tsk iey  należności do nacisków i  różnego rodzaju narośli na ПО- 
10,000 rub . a s s y g n . , p rzeznaczono  na  p rzedaź gach , donosi Szanowney Publiczności, że 
1 publicznego ta rg u  d w a  ich d o m y ,  jeden m u -  o n  m o £e  służyć Jey swą umiej ętnóscia W  

.йЬгоѵѵапу, a d rug i d re w n ian y  г ^ d n ą  R u ro w a n ą  n  h  b a ^  °
jąceY t ścianą położone w  m iasteczku  N iesw izu  , oce- -cf  J r  . , . . . .  .

śn ione  4 ,Зоо rub. assygn., z k tó ry c h  w y liczono  *) Wszelkie naciski 1 nagniotki w y- 
nirocznego dochodu 260 ru b .  ass.; a za tem  życzą- rzyna bez bólu i bez Utraty krwi, tak, ze 
h :y kupić takow e domy zechcą p rzybyć do te- więcey już niewyrosną. 

fW57Pmgo R ządu  dla targów  na te rm in y ,  od p ie rw sz e -  2) Operuje wrośnięte paznogcie bez źa- 
iteczne 1° wydi ukow ania ogłoszenia, k tó re  poźniey w  JnegO bólu tak, Że znowu S W Ó y  właści- 
a zjaz(|)t P e te rsb u rsk ich  albo M oskiewskich G aze tach  róst dostaia

lastąpi iszy  za miesiąc, 22І w e d w a . a 3ci i ^  ń  •  ̂ 1
Stateczny we t rzy  miesiące Dnia u  k w ie tn ia  2 УСЧ СУ, Р 0Ш ° С Je § ° ’ ™°g<ł a d r e "
8a 5 r. Sow ie tn ik  D em ian  C zern ia jew . sować się do mego , ktoren mieszka na

------------ ; Szldanney Ulicy w  domie Gierszona Lu-
2. Sąd Z iem ski Brasław ski, rem issą  Sądu  ry pod N. 226.

R ów nego L i t .  W il. 2go D e p a r ta m e n tu  na
prawę konkursow ą funduszu zeszłego T e o d o -  2, E x c e rp t  ośw iadczenia  z p ro to k u łu  Są-
a W alte ra-  R adzcy  D w o ru  p rz ezn a czo n y ,  de-  dowego Ziem skiego Brasł.  w  dacie poniźey w y -  
re iem  dnia 6 cze rw c a  і 8«4 r .  ogłoszonym; rażoney  zapisanego, pod p ieczęcią u rz ę d o w ą  
zyniąę satysfakcyą k redy toróm  tegoż W a l te r a  Z iem ską B ras ław ską  w  ro k u  1826 febr. 16 d, 
htjdzy innym i, dla dzieci jego d o m ie rzy ł  w y -  jes t  wydań.
zi&ł na sum m ach  go low ych: z k tó rego  to  ro -  
zeiństwa gdy się zn ay d u ią  nieletn i, ażeby za- 
m pełne la ta  mający," tak o w y c h  sum m  n ie -

R oku  1822 m iesiąca au g u s ta  2З dnia , na 
Sądach  Z iem skich  P tu  Brasł. s taw ając  osobiście 
W .  J P a n  Jan  P ap ło ń sk i  A d w o k a t  B r a s ł . , o -



św iadczenie  p o n i ley  w yrażające  się, k u  /wpi­
san iu  do pro toku h i Sądowego, p o d a ł ,  w tych  
słow ach: O św iadczenie  im ieniem  VY\ Izabell i  
K w ih fo w e y  P isa rz .  Z iem  P tu  Brasł. czyni się 
w  tem  to k u  w ydarzen ia ,  iż zeszła Anna z K w in ­
t a  Zm iejow ska Ł o w c zy  na W i le ń s k a , s iostra  
2ałł, rodzona, wchodząc w szlubne zw iązki za 
zeszłego M ikołaja Zmiejowśkiego Ł ow czego 
W ile ń .  znaczną sum m ę posagową z w y p raw ą  
w  dóm jego wniosła, k tó re  л p raw dziw ym  p rz y ­
w iązan iem  pow odow any , przez  dokum en t re« 
Zygnacyyny  w ro k u  2796 p b ra  eh dnia posta­
n o w iony , i w  m etry k ach  W  W . X, L i t t .  p rz y ­
znan iem  stw ierdzony , zielune majątki B o ra t in  
i F ed o ry n k i ,  ze wszystkiem i attynencyam i' w G u -  
ber. W o ły ń ,  położone, tudz ież  wszelki zb iór 
ruchom y, do w łaśn ic tw a  żony przeniósł, jakoż 
p o  zeyściu  męża zeszła A nna z K w ia tó w  Z ńiie- 
jow ska, p ra w n ie  wyż rzeczony  fundusz zapo- 
sydow ała , i ony jako bezpieczna ak torka dz ie r -  
żała , w  koley za całym funduszem ruchom ym , 
żnacżny  w alo r  s tanow iącym , na rezydencyą  w 
dóm zeszłego Szczyta Kasztelana Brzeskie. K a ­
w a le ra  różnych  o rderów  przeniosła  się, i  tam  
bez os ta teczney  woli te s tam en tow ey  żyć z a ­
p rzes ta ła ,  a  tym  porządkiem  jako bezpotom na, 
ca łe  swoje m ienie  p ra w n ie  posydow ane, na żałł. 
jako  siostrę rodzoną, s tosownie p ra w u  a r ty k u ­
łu  17 z R ozdzia łu  5 przeniosła , do k tó rey  suk- 
cessyi w  ro k u  1812 obżał. Jus tyn  i B erna rd  
Zm iejow scy , nayprzód  p rzepy taw szy  się, cały 
fundusz  ru ch o m y , znaczny w alor s tanow iący, 
z rą k  zeszłego K asz te lan a  Sczyta  przyjęli, fu n ­
dusz zaś ziem ny, zeszły M ichał K ukleński,  za 
n ie jakąś  tranzakcyą ,  jakoby w  roku  1810 przez  
zeszłą Zmiejowskę wydaną, żadnym  p rz y zn a ­
n iem  u tw ie rd zo n ą ,  n iep raw nie  sfaposydował, a  
t ą  koleją cały fundusz siostry  żałł  p rzez  obce 
rę ce  przechodząc, podstępnie z w łaśn ic tw a  n a -  
tu ra ln e y  sukcessorki w y d a r ty  został, w śród  k tó ­
r e y  opęracy i,  zaocznie nad obcym funduszem  
d o p e łn ia n e y , żał. odlegle w  powiecie B ras ł .  w  
G a b e r .  W ileń . ,  rezydując , an i  o zgonie s iostry  
rodzoney  zeszłey Zmiejowskiey, ani tez o o- 
b ró tach  zaocznych  nad jey funduszem d o m ie rza ­
nych , n ie  w iedzia ła ,  albow iem  n iep raw ni p rz y ­
w ła s z c z y c ie ^  ob ław em  niesłusznym  za jęc i ,  o 
zgonie zeszłey  Zm iejow skiey wedle praw nego 
zw ycza ju  z aa w izow ać nie chcieli, pdczem gdy 
o n iep ra w n y  zabór m ają tków  ziemnych Boro- 
t in a  i F ed o r in k i  p rzez  sukcessorów zeszłego 
M icha ła  K ukleńskiego  , zaposydow anych , spór 
z obżał. Żm ijow skiern i w ytoczy ł się, w ó w ­
czas obżał. Zmijowscy, chcąc siebie w  docho­
d zen iu  u m o c n ić , p ierw szy  kroć w  ro k u  i 8 i 4 
w  p o w ia t  B rasław sk i p rz y b y w s z y ,  o zgonie 
A nny z K w in to  w Zm iejow skiey siostry żałcey 
donieśli, w  koley  w ystaw ując  szczupły spadek 
sukcessyi, ze złożonego D o k u m en tu  prześw iad- 
czali, że obżalni D u lem b o w ie  rodzeni s iesliza- 
n i  ż a łc e y , cały spadek na osobę obźałow a- 
nych  Ż m ijew sk ich  przenieśli, a  tym  powodem  
ża łca  różnem i okolicznościami nieszczęścia 
do tk n ię ta  , nie będąc dla podeszłego w ieku  w 
stanie’/ w  odległey G uber,  , p rocederu  p ro w a ­
dzen ia  , podobnież p rzez  d o k u m en t  zrzeczny  
w  ro k u  i 8 i 4 ,  lu tego  2 dnia w y d a n y ,  e t  eof. 
p rzed  ak tam i Z iem . P tu  B fasław . p rzy zn an y ,  
s top ień  sukcessyi z g łow y zeszłey Z m ie jo w ­
skiey spły waiącey , na  osoby obżałnych  Z m i­
jow skich przeniosła  , naw za jem  obżałni Z m i ­
jowscy za odstępną pewną illość sum m y w y ­

płacić obow iązali  się, 1 lubo ten  sku tek  zyśoić 
D o k u m en tem  oddzielnym  z a p e w n i l i , jednakź» 
dotychczas satysfakcyi nie czynńąc, do złożeni 
podstępnego p rocederu  z obźałnem i K u  kleń. 
skiemi powodem stali  się, o zaw odzie  k tó re j  
zaocznego procedow ania , k tó re  wedle Kónsty 
tu cy i  1726 żadne у s t ra ty  d la  żałcey nie u 
tw arzać  , i do k tó rego  processu nigdy żal, 
oczew istó  podanym pozw em  w cie loną nie by. 
ła, na cźem nćiysolennieyszy jurAinent ofiara 
j e , lubo dekretem  oczew is tym  Z iem . Ptu 
Z y tom ir .  w ro k u  1815 8 b ra  3o dnia ogłośzo 
ńym , tranzakcya pod rok iem  1810 przez  *ze
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izłego Michała K uklińsk iego  na m ajątk i Bora.

scie

tin, i F ed c r in ek ,  od zeszłey  Zm ijow skiey  jako­
by zd o b y ta ,  jako n iep rzy zn an a  , i formy pra- 
Wa n ie n osząca ,  o raz  w  te rm in ie  ak tam i nie 
zasilona, zgodnie z p raw em  A rt.  1 i 3 z Roz- 
dzia łu  7, podniesieniu  uległo, i lubo aktorstwo 
w y ż  rzeczonych  dó b r do w łaśn ic tw a prawnych 
sukcessorów  p o w ró c o n o , w szakże drogą appe- 
id cyi Sąd G łó w n y  G u b e r .  W o ły ń .  Departamen- 
t u  C y w iln e g o ,  d ek re tem  oczewistym  w roku 
1817 m arca  21 dn ia  nastałym  ,• naymnieyszey 
defihicyl, w zględnie skutków  d ek re tu  oczewi- 
stego Z ięm . F tu  Z y tom ir .  nie czyniąc, dw a do- 
k u m e n ta  z rzeczne ,  p ierw szy  przez  siestrzanów 
D u lem b o w , d rug i p rzez  żału jącą na osoby Zmi- 
jow śkich  w ydane, podniósł i skasował, a tym 
pow odem  rescysią dopełn iw szy , p raw n y ch  suk- 
ćessorów do p ierw szego  s topn ia  z w r ó c i ł ; po 
tak im  u s tan o w ien iu  sp ra w y  obżałn i Zmijow­
scy, dobrow olnie wszelkie p ap ie ry  wespół z ory* 
g inalnem i d o k u m en tam i z r z e c z n e m i , i do rąk 
źa łcych zw rócić  p o s ta n o w il i , jakow e papiery 
p rzez  ró ż n e  ręce  przechodząc, zaledw o dopie­
ro  do źa łcych oddane zos ta ły ,  г k tó rych  o wie­
dzionym  procederze ,  i o sku tkach  jego pier 
wszykroć wiadomość pow zięła ,  a  gdy Sąd Głów, 
W oł.  przez d e k re t  pow yżey w ym ien iony , przyj­
ście obżał. Zm ijbw skich w poszuk iw an iu  sukces- 
syi po zeszłey  Zm ijow skiey  , dla tego za nie­
w ażne  p o c z y ta ł , że d o k u m en t  z rzeczny  od 
ża łcey  w ydany  nie by ł  poszlinowany , a za- 
tem  i  dl. jako p raw d z iw a  sukcessorka, natural­
nego w łaśn ic tw a  p ra w em  wskazanego nie po­
s trada ła ,  a ty m  porządk iem  cały p roceder  za­
ocznie w iedziony , wedle zam iaru  Konstytucyi; 
1726 ro k u  dla żał. naym nieyszego  preju-i 
d i t iuń i  n ie  o d k ry w a ,  a gdy p ie rw szy k ro ć  o do­
p e łn io n y ch  o b ró tach  jes t  zaw iadom iona ,  prze­
to  obźałnym  K uk lińsk im  nie p ra w y m  posseso- 
ró m  Boratina  i F ed o ry n ek  zapow iada  , że i$H 
czynność z a o c z n a , form y p ra w a  nie nosząca, 
i  ha s tra tę  sukcessorki u d z ia łan a ,  pod  żadnym 
pozorem  ustalać na  dz iedz ic tw ie  nie może, a 
jako nullo ju rę  dóbr B ora t ina  i F ed o ry n e k  w Gu- 
b e rn i iW o ły ń s k ie y  położonych, są possesoraifli 
obok czego, że iz obżałowarry mi Knk jeńskiemi, 
o majątki z ie m n e ,  a z obźałnym  i Żmijewskiej 
m i o zab raną  ruchom ość po zeszłey Zrmjow- 
skiey pozosta łą ,  czynić będzie praw em  zapo­
w iada , i na' fen  p rzed m io t  ninieysze Oświadj , 
ozenie dla w iadom ości wszystkich s tro n  j 
K u r y  e ra  L i t .  aw iz u je ,  w P ro toko le  podp 
ki. W  im ien iu  A ktork i podpisuję Plenipotent 
Jan  Pap łońsk i  A dw okat Brasjaw ski.

C o r re c tń m  S tan is ław  Bakim ow icz Ziejn 
В Г a sł a w. I lege  r. t .

W o ln o  d rukow ać, świadczę A nzgary  Mt 
słowski Z iem . B ras ław . P rezy d en t .
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2. A L E X vlN D E R  P I E R W S Z Y  IM P E R A -  
O R  5 А ЛО V\ Ł Ą D C A  W S Z E C H  R O S S Y I  
R O L xl;OLSK.I elc. etc* etc.

Urodzony Jó ze f  Billewicz M arszałek  b. 
sttu Rossieńskiego, pozyw a p rzed  Sąd %:axa- 
or-iko- Exdy v izerski na rozdzia ł funduszu  ś, p. 

' ie [mnącego i Jana  Billewiczow u d e te r m i nó w an у ,
W
t nie 
t ofia

ifV

rzez ‘
ki B
ień*

\ш  
3 zR| 
ktcr 
rawn

iriam 
w r

inieys 
ocze 
dwa 
trzan 
iby Ъ,
 ̂ a 1

ych S!
)C
l  
loizo
i da
pepi

o do{ 
h о и
0 pi1 
dGł

1 suk 
za

zny
, a

natu
nie

:der
istytti
» P1
■oć o 
:a, pr
p08S
i ^
nosz
zadr
moi
*«<

/I 
m t3
O^i

gar?

miefcie R osieniach exystiljący:, W  W . W i n ­
centego ia to w .ita Sędziego „b. G ranicznego p t tu  
Wileńskiego, Adama M ontw iłły  Sędziego G ran .  
pttu Rosieńskiego, X iedza  Jakuba  Ornulskiego 
K.anonika I  iflandzkiego P lebana Eyragolskie-» 
go, Tekle z S y ria tow iczow  P rez .  G ro d zk ą  p t tu  
Rosieńskiego matkę, Tom as;:a i F ran c iszk a  Sy­
nów B illew iczow , Joachim a i E w ę  z T e re b e -  

P szow’ R.otmistrzovv R odziców ; S tan is ław a Asse- 
sora Syna Billewiczow, F lo ry an a  M m ia t ta  
Chorążego i jego w lew kobie rcę  W in ce n teg o  
Zyckiego Podczaszyca, X ięc ia  Józefa G iedroy- 
cia J e n e ra ła  w oyska F rancuzkiego , Sam uela 

^  tiP M edekszy Podkom orzego  K owieńskiego , T e o ­
dora M edekszy i jego p o to m s tw o , A ntoninę 
S traźn ikow ę m atkę W incen tego  syna, T ek lę  i 
Johannę córki B iałłozorow  Sukcessorow  ś. p. 
K azim ierza  B ia łłozora  S t r a ż n ik a , A lex an d ra  
Górskiego Sędziego G ran icznego  p t tu  T e lsze w -  
skiego i P io t r a  P iłsudzkiego R eg en ta  Grodzgo 
p ttu  Rosieńskiego O p iek u n ó w  , B a rb a rę  Bille- 
w iczów nę P isa rzó w n ę  ak to rkę ,  W in cen teg o  
Bille wieża Sukcessorkę, Jerzego  i sam ą z Ja ­
to w tow  Bielaw skich  Szam belanow  , Ę lo ry an a  
K upścia ,  oraz S ta rozakonnych  L e y z e ra  N ochi-  
m ow icza  Ley boszyca, Niseia Joselow icza L a ­
k ie rn ik a  L u  per a Jankielowicza W arnupsk iego , 
Iz rae la  Jankielow icza, oraz dalszych p re tenso- 
ro w  i D e b ito ro w  zeszłych ś. p. Ignacego i J a ­
na B illew iczów  m ianow icie  eto: ś. p. Ignacy 
Billewicz Podkom orzy  p t tu  Rosieńskiego gdy 
żyć  zaprzesta ł,  samo ieden Jan  B illew icz J e ­
nerał wszelką jego pozostałość zapossydował, 
ciężar za tem  d ługów  Podkom orzego  sta ł  się 
c iężarem  Jen e ra ła  , jako posiadającego po nim 
cały spadek, poczem  skoro Jan  Billewicz J e n e ­
rał p rzez  śm ierć  dni życia ukończył, żałłcy 
Józef Billewicz M arsza łek  podług p ra w a  n a ­
tu ry  jako b ra t ,  a  z tąd  n iedyspu tow any  sukces- 
sor, n ie tykaiąc  się zeszłych Ignacego Podkom o­
rzego, Jan a  Jen e ra ła  B illew iczów  funduszu ,  z a ­
raz przez  ośw iadczenie  1&16 r.  m arca  3 o w  
Z iem stw ie  p t tu  Rosieńskiego uczynione , na sa- 
tysfakcyą dla K re d y to ro w ,  (w rzędz ie  k tó rych  
i sam dość ies t  w ażnym ) oddał, z ko le i na in­
s ta n c ją  żałcego D e lto ra  Sąd G łó w n y  L i t tk o  
W ileńsk i 2go D e p a r tam en tu  1 8 18 r. y b ra  a 4 
determ inując na ich  fundusze konkurs ,  sp raw ę 
tę  ze wszystkiemi do nm ieysźego  konkursu  
w p ływ aiącem i osobami przed  Sąd Ziem ski 
p t tu  Rosieńskiego odesłał, gdzie 3819 r. m aja 
8 jeden, 1 $2 1 r. a pry la 22 drugi, 1826 r. m a r ­
ca 17 trzeci, akcessoryine już zapadły D e k re ­
ta, Załcy  D e l to r  w moc cłowodow p is m a ,  m a ­
jąc cjo tego funduszu  na T a x ę  1 E xdy  w izyą 0 -  
ś wiadczoriego kilka kroć tys ięcy’ z ło tych  Polsk. 
czyste у p; e tensy i,  celem więc o trzy m an ia  sa ­
tysfakcji ,  p o w o h iiąc  w szystkich ś p. Ignacego 
Podkomorzego Jan a  Jene ra ła  B d lew iczo w  do 
iednoczasow ey ro z p ra w y  K re d y to ro w  pozyw a 
oraz D eb ito ro w  jako to: oyźałoych X ięc ia  J ó ­
zefa G ied ro y c i i  Jen e ra ła ,  Sukcessora ś. p. R o ­
m ualda G icd royc ia  1812 r. jurni 24 złł Poił;
3 ,ooo. ży ta  p u ro w  600 , grochu  pu ro w  20, J ę ­
czmienia pn row  1 20. T eo d o ra  M edekszy i je ­
go [potomstwo 1812 r. junii  5, ży ta  p u ro w  15 o. 
Samuela M edekszy  Podkom orzego  i 8 i 4 r. apr.

r<

8 cz. ził.  8 o; sukce.ęsorkę W in c e n te g o  Billowi- 
cza P isarza , B a rb a rę  B illew iczów nę, jery O p ie ­
kunów  G órsk iego  Sędziego i P iłsudskiego ile* 
gen ta  uraz  B taliozorow  fundusz u trzym ujący  Лі 
i 8 i  1 ro k u  ap r  у la s5 rub. er. 3 189; Jerzego  
B ielawskiego i 8 i 4 ro k u  , ybra  16 rub li  sr. 
420; F lo ry an a  K u p śc ia  1812 r.  ru b .  sr. 76; t u ­
dzież obźałłnych  żydów  L u p e r a  N ochim ow ieża 
Leyboszyca 1810 rub . sr. 5o i zft. poi. З00. 
Nikela Joselowicza lak iern ika  1 8 13 r. ybra  5 
rub. sr. 538 . L u p e ra  Jank ie low icza  W a rn u p sk ie -  
go 1808 apr .  2З złł. poi i. q35 . Iz rae la  J a n ­
kielowicza 1808 r. julii 20 ży ta  p u ro w  20 , 
dla tychże  zeszłych  Ignacego  } J a n a  B illew i­
czow zaw inia jących, na rzecz  żałćego D e lto ra  
i K re d y to ro w  w yspecyfikow ane należnością 
z procen tam i i expensam i p ra w n e m i  p rz y są ­
dzić, m im o w y ro k u  Rem issyynego Sądu ( G łó ­
wnego, mimo oraz  przew odzącego  się k o n k u r ­
sowego d z i e ł a , gdy n iek tó rzy  p re ten so ro w ie  
w  udzielnym porządku  popiera jąc swe s to su n ­
k i, naraża ją  na bez po trzebne  t łu m aczen ie  się 
i w yda tk i,  p rz e to  ich  penam i ew o k acy y n em i 
ukarać , a także iżby nadal n iew aźy li  się e w o -  
kować zastrzedz. P re ten sy e  su m m o w n e żałłgo 
D e lto ra  na dow odach  pism a o p a r te  z rekogno- 
skować, w p o rząd k u  w ydzie len ia  schedy w  M i­
siu n ach i u lokow ania  K re d y to ro w  Podkom o­
rzego  wezwać. Amis.syą na  n ieobiaw ia jących  
p re ten sy e  zapisać, w y m ia r  ziem i w M isiunach  
K om orn ikom  spełnić n a k a z a ć , gdy o raz  dotąd  
nie uzupełn iono  in w en tacy i  oną u ła tw ić ,  i to  
Wszystko cokolw iek rodzay  sp ra w y  w ym agać 
będzie udecydować.

R o k u  1826 m arca  24 dn ia  W o ź n y  św iad ­
czę iż tego pozw u Edyktalnego  kopie z A u ­
ten ty k iem  zgodne z instancyi J W .  Józefa B i l-  
lew icza  M arszałka b. p t tu  Rosieńskiego oczew i- 
sto W W J P P .  W in cen tem u  Jato w to wi Sędzie­
m u  G ran . p t tu  W ileńskiego  , A dam ow i M o n -
t.wiłłowi Sędziem u G ra n .  p t tu  Rosieńskiego, 
Tekli  z S y n a to w ic z o w  F rez y d en to w ey  m atce ,  
T om aszow i i F ranc iszkow i śynom Billewiczom, 
Joachim ow i i  E w ie  R o tm is trzo m  R odzicom  
S tan is ław ow i Assesorowi B illew iczom  w I lo -  
sieniach; F lo ry an o w i M in ia t to w i i W in c e n te m u  
Z yck iem u w Zyckiszkach. X ięc iu  Józefow i G ie- 
droyciow i Jen e ra ło w i w oysk F ra n c u z k ic h ,  o -  
raz M edekszom w Bobcinie; J e r z e m u  B ie law ­
skiem u Szam belanow i w K ieboyc iach ,  A n to n i­
nie S trażn ikow ey , W in c e n te m u  synowi, T e k l i  
córce B iałłozorom . A lexandrow i G ó rsk ie m u  
Sędziem u G ran . p t tu  Telszew skiego, P io t ro w i  
P iłsu d sk iem u  R egen tow i O p iek u n o m  a B a rb a ­
rze B iilew iczów nie P isa rzów nie  ak to rce  w R o ­
sieniach, wszystkim  w  powiecie R osieńskim  po- 
podąłem , dalszym  zaś jako pom ieszkania n ie­
wiadom ym  do D rzw i S ądow ych p t tu  R o s ień -  
skiego p rzyb iłem , i te rm in  ro z p ra w y  p rzed  
Sąd T ax a to rsk o  E x d y w izo rsk i  na rozdział, fun ­
duszów ś. p. Ignacego  Podkom orzego  Jana  J e ­
n e ra ła  Billewiczow u tje te rm inow any  w  mieście 
Rosieniach exy s to jąc у zaw iadom iłem .

Jó ze f  Iw anow ski W o ź n y  Sądow y p t t u  R .
B oku  1825 miesiąca k w ie tn ia  3go dnia. 

P rze d  A ktam i JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O ŚC I Ziemskie mi p t tu  Rosieńskiego s ta w a -  
jąc obecnie W o ź n y  rellacyą podanego p o zw u  
u rz ęd ew ie  zeznał.

P rzy ją łem  T e o d o r  Juszkiew icz  R .  Z. P . R .
T ak o w y  P o zew  R ed ak cy a  K u ry  e ra  L itg o  

może przy jąć  do d ru k u  S tan is ław  O le c h n o ­
wicz P re z y d e n t  Z. R .
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5 .  JPan Lofler approbowany t!* ze środka> za m i e r n ł  cenę, * p r z e t o  Ыоь 
od wielu Uniwersytetów Denty-
sta, oznaymuie Prześwietnej Pu- ---------
blicznoŚci, І І  chce się S t a d  je j U -  3- P rzed a ,e  SIS p o d w ó y n a  K a r e t a , ter«
, 7 i  . * r J ^  znieyszey mody. bardzo  m ało  u ż y w a n a ,  któr,

Z y te C Z T iy iT l .  g o d z i n y  zaś sa, w y z n a -  w idzieć i o  cenie oney  dow iedzieć się może; 
czone zęana od 8  do 1 2 ,  p o  połu- u P. K o s try  we w łasnym  jego dom ie na ulicj 
dniu od 2  do 6: mieszka W  Domu Włlensk,ey* N a.teyże sam ey ulicy przedaiąsię

... i mj „ c z te ry  piękne i m łode U rnade K on ie  w domu
M o l  l a  П а  U l l C y  b u b O C Z  p o c i  IN. Ó 2 .  L ey b o sz y ca ,  o cen ie  dow iedzieć  się m ożna

---------------  JP .  Milewskiego w  ty m że  dom ie mieszkającego,
3 . Podaie  się do wiadomości, że w  dom u __________

B artoszew iczów  na Skopów ce pod N. 182 ies t  3. U w iadam ia się, że A p tek a  snkcessoróy
K a re ta  poczw órna  do sprzedania  J W .  P orf irę -  G ry z e ra  w m u rac h  X X. D o m in ik an ó w  S. Duchi 
go W ażyńsk iego  P rez y d en ta  G ranicznegp O -  sy tu o w an a ,  w ypuszcza  się w t rzy le tn ią  arędę, 
szmianskiego, ktoby życzył oną nabyć w  każdym  O  cenie i dalszych szczegółow ych w a ru n k ach  
czasie widzieć może. m ożna się dow iedzieć u  m ieszk a jące j  tamże

by łey  G ry  zero  wey.
3 . R o k u  18525 m ca ap ry la  10 dnia, Sąd 

T a x a to rs k o  E x dyw izorsk i  massy funduszu ze ­
s z ł e j  Rozali i  z K o z ie łło w  R u dom inow ey  Sę 3. Piwo Słonimskie przedaieSZiey жгоеаиі *. І\иысл*«« . tu u tn i im u . r ^  e тгч . А 1 1
dżiny G rodz . B rasław skiey, w sku tek  R em issy  S i ę  W  D o m i e  l Y ł o l i n ć i r e g O  o b o l i  
Sądu Z iem skiego Brasław skiego rozpocząw szy  H a n d l u  K a d j n a C e g O .  
poruczone  sobie dzieło, że n iezaw odnie  w  d n iu  _ _ _
20 apry la  R oku  idącego do oczewistego rozbio- K o n i e  d o  z b y c i a ,
r u  p rzys tąp i,  w szystkie s trony  in te re sso w an e  5. W  dom u w #  W yso g ie rd o w ey  pod N  79
przez  nin ieyszą aw izacyą  obwieszczając i że p rz y  ulicy Saw icz , są do sprzedania  razem  lub 
na  n iestaw aiących  W ie rzy c ie l i  rzeczoney  W .  param i,  cz te ry  konie , gniade g a tu n k o w e ,  życzą
Rudominowey w regulować się mogących sto­
sunkach wieczną amissyą zapisze, tym ogłosze­
niem zapowiada.

Z iem ski B rasław . P rez y d en t  M asłowski.

cy nabydź, zechce się zgłosić do tam ecznego  loka. 
ja F ran c iszk a  B artoszew icza .

Sędzia Z iem ski Brasł. Adam K lo l t .
Z iem . Brasł. Sędzia M ichał H ryncew icz .
K .  H ry n iew icz  Z iem . i G ran .B rasł.  R egen t.

2 Niżey podpisany , wyprzedawszy kupcowi 
trzeciey gildyi JPanu Dawidowi Dawacemu Cu­
kiernię 9w W iln ie  w domie Frohla&chow pod N. 
74 położonym u trzym yw aną, od którego umowie* 
ne pieniądze za Cukiernię sprłna odebrawszy, mam 
honor Publiczność tuteyszą zawiadomić , i razem 
wezwać wszystkich jeżeli jacy bydź mogą pre3 . N iżey piszący się, m ieszkający w domie 

М ах а  na ulicy T r o c k ie j  m am  do sprzedan ia  tensorówie, aby do mnie z swemi p re tens jam i i 
cz te ry  Pan ta l iony  now e, rob ione  przezem nie  z dowodami nie zaś do JP. Dawacego jawili się. 
d rz e w a  M ahoniow ego m echanik i Angielskiey Nawzajem upraszam mych deb torów ażeby ra 
. i  . ... czyli jawić się z swemi należnościami do mnie mie
dobrego t o n u ,  у ‘ У У szkającego dopiero w domu szpitalnym tak  nazwa
guście, ieden z ty ch  m ożna widzieć w m ieszka- nym, naprzeciwko poczty położonym. D a t t  w 
n iu  JP .  R en n e ra ,  m ieszkającego w  D om ie D o -  W iln ie  1826 roku apryla 2З dnia. Ulrich Boull; 
m im kańsk im  b ra c tw a  R óżań co w eg o , na u l i -  — ------------
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cy Szklanney pod N. 226. Johan  Noak. W y jeż d ża  za granicę.
5 W .  Andrżey K u lczy ck i  obrońca  p ra w n y

3 . N iżey  p iszący  się mieszkający w  K a r -  p rz y  K om issy i R adz iw ił łow sk iey ,  w yjeżdża do 
dynalii n ap rzec iw  Św ię tego  J a n a ,  mam do G aiicy i,  do L w o w a  ze służącym  FęJixem  S w i-  
sp rzedan ia  B ry cz k ę  k ry tą  n o w ą suknem w ybi-  de rsk im  na  miesięcy trzy .

, U w i a d o m i e n i e .
N a u k a  ło w iec tw a  w e  2ch  tom ach in 8 ro  ze 4 o arkuszy  złożona, k tó rey  to m  p ie rw szy  w  

ro k u  1825 w yszedł,  od w ie lu  myśliw ych łaskaw ie  p rzy ję ty ,  z a w ie ra  w  sobie opis wszelkiego 
g a tu n k u  psów  do pola u ży w an y ch ,  ich począ tkow e hodow an ie ,  uk ładan ie  i leczen ie ,  o raz  w y ­
szczególnienie narzędz i,  pod nazw iskiem  b ron i w  m yśliw stw ie  u źy w an ey ,  a szczególnie ogni- 
s tey , tudz ież  w yłożen ie  dokładne zasad doskonałości m yśliw skiey dobrego s trze lan ia .

T o m  d rug i i os ta tn i  te ra z  tylko z d ruku  z ryc inam i w yszły , za w ie ra  także  wiele ciekaw ych 
i poży teczn y ch  wiadomości dla m yśliw ych i ekonom ią  leśną i w ieyską  t ru d n iący ch  się. S k ła ­
da się z opisu h is to ry i n a tu r a ln e j  zw ie rzą t ,  za lecających się dobrocią p o karm u  lub innem i u ż y ­
tkam i, dla tego w yłożone są sposoby polowania na  nie, jak m ożna nayoszczędn ieysze  i b y n ay -  
m niey  ich  liczby nie w ytępia jące . P rzec iw n ie  zaś na ź w ie rzę ta  szkodliwe w gospodarstw ie  le -  
snóm i dom ow em , podane są ro z m a i te  sposoby do w y tęp ien ia  ich, a szczegulniey u rząd zan ia  
pom yślnych obław  na w ilków , licznie u nas zagnieżdżonych , o raz  zas taw ian ia  ro z m a ity c h  źelaz 
i  sideł na nie. s łow em  tak ie  n a w e t  sposoby , k tó re  nie są kosztow ne i dla każdego ro ln ika  vy« 
konać z ła tw ością  się dające. W  części o s ta tn ie j  tego to m u , op isano d aw n e  sokolnictwo, ga­
tu n k i  sokołów do niego p o trze b n e ,  oraz hodow anie  i u k ład an ie  ich do pola, tudz ież  o w szel- [ 
k ich  sposobach polow ania  na  p tas tw o  leśne, b ło tne i w odne , z dobroci źw ie rzy n y  u  nas za le ­
cające się.

D z ie ło  to  jak p ie rw sze  jeszcze dotąd  w  języku polskim n a p is a n e ,  tak  nie ty lko  u źy tec z -  
ne  być  może dla t ru d n iąc y ch  się leśn ic tw em  i ekonom iką w ieyską , lecz szcze^ólniey dla miło- 
łośn ików  po low ania  wiele za w ie ra  p o trzeb n y ch  wiadomości. Dostać m ożna  w  W iln ie  w  k aż d e j  
x ięgaru i.  C en a  ex e m p la rza  ru b .  srebr.  2 kop. 5o.
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